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— Prezes Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu. PQS6l Dąbski przeciw obecnemu systemowi rządów I

w> fil fiiPFfllC7P n7lPtIPfIRiPfIP Olbrzymia przepaść między rządem a społeczeństwem . — Zmiana obecnego 
W  p lC lw il ir u  U fciw tll^U lIŁ W W  rządu a także system u rządów konieczna. — Potrzeba rządu przejściowego 
Artykuł napisany je okazji 10‘letniego złożonego z trzeźwych fachowców i zdolnego do współpracy ze Sejmem. — Budżet
istnienia Związku Tow. Kupieckich na musj być zredukowany. — W lecie  1930 r. konieczne nowe bezstronne wybory

n P o m o r z u , k tó r ą  to  r o c z n ic ę  k u p ie c tw o  J * ___ . . , . .
p o m o r s k ie  o b c h o d z i 21 i 2 2  w r z e ś n ia  b r . Warszawa (AW) Obecny kryzys może być nadrodze pokojowej

j zlikwidowany tylko przez radykal°e posunięcia,
Dziesięć lat m ija od chwili, kiedy kupiectwo P unkt ciężkości sytuacji w Sejmie spoczął a mianowicie przez zmianę nietylko obecnego rzą

6* pomorskie jeszcze pod okupacją pruską, ale już obecnie na jego lewem skrzydle. W nastrojach le- du, a całego obecnego regim‘u we wszystkich
w przeddzień Wolności,zjechało się w Grudziądzu wej części 'Sejmu pozwala zorientować się oświad jego postaciach. Na jego miejsce winien przyjść
dnia 19 września 1919 roku poraź pierwszy, by po- czenje prezesa Stronnictwa Chłopskiego, po- rząd przejściowy, złożony z rozsądnych i trzeź- ; ! {
łożyć fundam ent pod gmach organizacji zawodo- sja j ana Dabskiego, złożone wobec przedstawicie wych fachowców, zdających sobie sprawę z cięż-

j wej i przygotować się na historyczny powrót Po- la Ajencji W schodniej. kiego położenia Polski.
morza do Ojczyzny. W iadom o:ć o przyjęciu w Pa- Ten rząd przejściowy zdolny do spokojnej i

i ryżu przez Niemców warunków pokojowych, o re Pomiędzy ogromną większością społeczen- rzeczowej współpracy z Sejmem,miałby w okresie
| windykacji starej ziemi pomorskiej, odbiła się stwa a obecnym rządem względnie całym obec- budżetowym do załatw ienia kilka ważnych i pil-

ę  wśród kupiectwa pomorskiego echem radości. Ziś nym regimem — stwierdza poseł Dąbski -—istnie- nych ustaw  oraz budżet państwowy na r. 1930-31
j  j cić się miały bowiem wierzenia naszych ojców — je przepaść, która nie da się zasypać zadnemi, Budżet ten jednak o ile Polska ma kiedyś naresz-
V } kupiec pomorski miał się stać wolnym oby watę- choćby najdowcipniejszemi manewrami taktycz- d e  wyjść ze stanu ekonomicznej wegetacji nie ś..
f  leim Wielkiej Rzeczypospolitej. Z czynnika pań- nemi. Kto tę przepaść wykopał to rzecz ogólnie może się obracać w granicach 3 mil jardów zł, bo-
r  stwowo drugorzędnego, bojkotowanego przez pru wiadoma. nas na taki budżet jeszcze nie stać. ;
# j skie władze i urzędy, stać się-miał ważnym ośrod Na taki stan nie może sobie pozwolić żadne iPo załatw ieniu budżetu, oświadcza poseł Dąb
1 i kiem gospodarczym, a jego ziemia ojczysta, Porno nawet najstarsze i najlepiej zorganizowane pań- ki: przy końcu m arca -930 roku Sejm obecny po-
% | rze, m iała zostać najcenniejszą perłą w Koronie stwo, zwłaszcza w okresie powszechnego gloso- winien być rozwiązany a nowe wybory do Sejmn
l  f ziem polskich. Zamiast w drugorzędnej pruskiej Wania, powszechnego opodatkowania i powszech przeprowadzone powinny być w lecie 1930 roku ■
( • prowincji, miał kupiec pomorski pracować odtą,d nej słU2 by wojskowej. A dla Polski — w jej poło- bezstronnie, legalnie i uczciwie. Sądzę, że nowy 4B
r  naodcinku Rzeczypospolitej o zaszczytnej nazwie żeniu geograficznem i politycznem obecnie w prze Sejm, który napewno będzie wyrazem woli naro-
f  „Okna na świat". Z jednostki wobec państw a ob- ^omowym okresie polityki zagranicznej oraz w du, i k tóry  z rządem liczącym się z wolą narodu U
I  cego obojętnej żyjącej szarzyzną dnia, miał ku- okresie kryzysu gospodarczego stan taki jest nie- i z prawem  znajdzie z pewnością drogę do lojalnej
j  piec pomorski stać się aktywnym  budowniczym i szczęściem. i harm onijnej współpracy.
L strażnikiem  najcenniejszego organu Odrodzonej LN
f  Polski, — Pomorza. K I ? * * *  • •  l * ' lWciąż jeszcze o wojnie chinsko-sowieckiej ■
I go kupiectwa zrozumiałe pragnienie, by zmar- q  p o k o tu  m ó w ią ,  d o  w o tn v  s le  e o t u i a
|  tw ychw stała N ajjaśniejsza Rzeczpospolita zasta- ,  F .  ł  « • . , • ,  J , ł  v  s  , ,  ,  .
L ła Handel Pom orski przygotowany i zorganizowa F r Z y g O tO W a il ia  C flln S k ie  CIO k a m p a i l j l  Z im O W ej

ny. Bowiem tylko drogą dyscypliny organizacyj- _ . .  . . .  . . . . . . . .  .
b nej, dały się rozwiązać rozliczne zagadnienia eko „ r „ . .  Londyn (AW) W wielu miejscach doszło doponow nych

nomiczne, Jakie zaistnieć musiały w chwili tak ^ edłu? wiadomości nadchodzących z Man- starć, przyczem niektóre oddziały chińskie, dowo ■
wielkiego nrzewrotu nolitvcznego dzurji wojska chińskie przygotowują się do długo dzone przez emigrantów, przedostały się na tery M
Wie To^eż^na ape^Towarzystwa Kupców. Samo- trwałej kampanji rimowej. torjum sowieckie, operując na tyłach.
dzielnych w Grudziądzu, założonego kilka mieś. W szystkich mieszkańców, którzy pozostali na  Omis.tos7 nłe sied7 ihv łudnnśri ^rnhin hanriu t
n r 7 e(item 7 ipchało sie tłumnie kuniectwo nomor- miejscu terenów pogranicznych w okolicach Man Opustoszałe siedziby ludności g rabią bandy t.
E dZe ^ s S Ŝ k l “r w ^ d ż u i ;ii wysiedlcmo w trj* ie  przymusowym. Na «w. chu„ch u zów.
Zachodnich i W armji. I chociaż Niemcy podener- r̂on^ wysyłane są z Charbina eskadry lotnicze o- Ryga (AW) ,v.\;
wowani byli tym pierwszym naszym występem, a t >̂ erJe arty lerji zenitowej. Do Chajłaru przy- . . .
w okólicach „Bazaru", lokalu Zjazdu, gęsto patro ^  duze transporty  wojsk,przeważnie kaw alerji W edług doniesień z Moskwy dwa korpusy ar-
lował grentzschutz, nie śmiało przeszkodzić wiel- Wzdłuż granicy chmsko - sowieckiej, wojska m ji czerwonej zmobilizowane i stacjonowane w
kiej manifestacji, jaką  był niewątpliwie ówczesny chińskie kopią zimowe okopy, schrony, oraz budn Omsku l  w Tomsku, wysłane zostały na  granicę 
Zjazd. Obrady owiane najgorętszym  patrjotyz- i® zasieki. chińską.
mem i zapałem najszlachetniejszym, prześcigały -............................. m  - -------- - ---------------------  -  -------. .     —  :------— ——-7—r~
się w pomysłach i projektach, by jak najlepiej I zawrzało wśród kupiectwa jak w ulu. I sze- I na . e 'Y historji Związku jest to nasza najpięk-
Polskę powitać i urządzić. Rzucone przez Zjazd rokim frontem ruszyła praca organizacyjna. Uję ' nieJfê a karta. .
hasło: „Organizujcie się" zrealizowano w nieby- to wszystko w swoje ręce. W porozumieniu z Na- p Rozpoczął się okres instalacji gospodarczej 
wale krótkim czasie. Wybrani przez Zjazd korni- czelną Radą Ludową w Poznaniu, zabezpieczono Rzeczywistość okazała się bardzo twardą. Tak 
sarze, rozjechali się do miast i miasteczek pomor dostawę węgla na Pomorze, brak którego począł  ̂ . zycię młodej Rzeczypospolitej zaraz w zara- 
skich, wszędzie powtarzając hasło Zjazdu „Orga- wywoływać niepokoje i rozruchy. I gdy w stycz- n.1V PrfeJ . musiało chrzest nowej wojny bolszewi ‘ ;
nizujcie się". W ciągu kilka zaledwie tygodni, po- niu 1920 roku zwycięskie wojsko, drodzy nam Hal c . -j.’ tak i stosunki gospodarcze podlegały stałej
wstało z górą trzydzieści Towarzystw lokalnych, lerczycy, przynieśli nam Wolność, był wielki merownej fluktuacji. Po krótkich okresach Izej-
zgłaszających swój akces do centralnej organiza- dział życia gospodarczego Handel przygotowany szych, następowały ciężkie okresy przesilenia 1
cji, której WydziałWykonawczy dał nazwę „Zwią do państwowotwórczej pracy. Kiedy pierwszy wo sdneJ ciepresji. Nastąpił rozstrój finansowy 1 nie-
zek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu". Zakoń jewoda pomorski śp. Dr. Łaszewski, wielki protek szczęsna inflacja, która pochłonęła niemałą poło- y

| czeniem okresu organizacyjnego był pierwszy tor Związku, zaprosił Władze Związkowe do Toru w§ naszego dorobku. Reformy skarbowe przerzu-
Zjazd delegatów, odbyty w październiku 1919 r. nia w sprawach aprowizacji miast i armji, która ćiły na życie gospodarcze nieprawdopodobne 
w Torniu, który wybrał władze związkowe. Sie- to aprowizacja wydawała się komplikować, mógł wprost ciężary. Rozczarowaniem było d,la kupiec- 
dzibą Centrali został Grudziądz. Zjazd Delegatów Związek oświadczyć, że zmysł organi- vv7d U3tosunkowanle się do mego napływających ■
rzucił drugie hasło: „Przygotowujcie się!" Wnik- zacyjny kupiectwa pomorskiego przewidział z innych części kraju warstw społecznych, które
nijcie siłą organizacyjną do wszystkich (wówczas te ewentualności, że kupiectwo otworzy swoje ma nie znać wartości własnego handlu 1 rodzi- -jy

I jeszcze niemieckich) samorządów komunalnych gazyny, bo jest przygotowane na ten okres przej- mego, bo wyrosły w otoczeniu ekonomicznie wro ;
i gospodarczych! Wejdźcie do Izb Przemysłowo - ściowy. I aprowizacja Pomorza nie zachwiała się ? iem kulturze polskiej, 1 nieświadomie przeniosły
Handlowych, Magistratów i Rad Miejskich, urzę ani na chwilkę, tak jak nie zawiodła ani na chwi- ten Pun‘kt widzenia na Pomorze. Potrzeba było o- ;|-;-
■dów i pilnujcie, by nie uroniono tam nic w ostat- lę nowa maszyna państwowa. Całe przyjęcie i pu- £r°mnego wysiłku, by tę niebezpieczną orjentację .
nich miesiącach na szkodę zbliżającej się Pań- szczenię w ruch własnej administracji, odbyło się zneutralizować. Przed takiemi więc zadaniami f
stwowości Polskiej! Trzymajcie rękę na pulsie ży na Pomorzu z przedziwną sprawnością, wprowa- stan<? . J11. a mj^mzacja juz pierwszej chwili,
ca gospodarczego a przedewszystkiem gotujcie dzającą w podziw odchodzących Niemców. Rola swego istnienia 1 dziś z dumą możemy powiedzieć '
się do objęcia setek i tysięcy niemieckich warszta odegrana w tych przełomowych chwilach przez ze rozwi9-zała Je wszystkie szczęśliwie. Regularne
tów handlowych! 1 Handel, nie była nigdy należycie doceniona, jed- (Dalszy ciąg na stronie drugiej.)
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doroczne zjazdy związkowe stały  się publiczną 
mównicą z której w sposób spokojny i  rzeczowy 
głosiło kupiectwo swoje credo. Wiedząc, że sam ą 
krytyką nie napraw i się złego, zjazdy podawały 
w formie referatów i rezolucyj konkretne projek 
ty w stosunku do najpilniejszych próbelmów go­
spodarczych. W ielką pomocą była dla nas prasa 
pomorska, jako niesłychanie ważny czynnik wy­
chowawczy, bo zrozumiała intencję Związku i sta 
nęła zdecydowanie w obronie polskiego kupca, to 
ru jąc mu drogę do zaufania społeczeństwa. Zro­
zumiano nareszcie, że z chwilą upadku kupca ru  
nie najsilniejszy element gospodarczy, który w 
dużej mierze przyczynił się do odpolszczenia wąz 
kiego terenu pomorskiego, wiodącego nad morze i 
naszeroki świat, zrozumiano, że od utrzym ania te 
go procesu zawisł w dużej mierze cała przyszłość 
Pomorza i Rzeczypospolitej. Stosunek zaś władzy 
państwowej do kupiectwa, ulegać począł stopnio­
wej popra\yie. I chociaż w dziedzinie podatkowej 
i kredytowej, nie osiągnęli-m y niestetydotąd tych 
niezbędnych reform, bez których nie będzie roz­
kwitu handlu, to jednak należy stwierdzić, że 
dzięki organizacji zrozumiano, że warstwy go­
spodarcze są podatkowo przeciążone i że reform a 
na  tym polu musi nastąpić prędzej czy później, bo 
wymaga to dobrze zrozumiany interes państwo­
wy. Z dużem uznaniem, należy też podkreślić, że 
organizacja um iała pracą uczciwą w kołach u- 
rzędniczych, szczególnie skarbowych przesąd do 
kupca, powstały w czasie inflacji usunąć i że w ra  
mach ustaw y spotyka Się kupiectwo u swoich 
władz z coraz większem zrozumieniem. I słusznie 
bo przecież statystyka państwowa wykazała że 
pod względem świadczeń podatkowych n a  rzecz 
Państw a, Pomorze m a zaszczyt kroczyć w pierw 
szyrn szeregu. 1

Jednak niepomyślne w arunki odbiły się nie­
korzystnie w dziedzinie organizacji handlowej, 
gdzie nie zrobiliśmy tych postępów, któreby zro­
bić trzeba było w w arunkach więcej sprzyjają­
cych. Otwiera się tu przed nam i szerokie pole p ra  
cy, do pomocy której przyciągnąć musimy najno 
wsze zdobycze nauiki, techniki i zmysłu onganiza 
cyjnego. Pocieszającym jest fakt, że kupiectwo 
przejęło na  własność tysiące warsztatów, że mimo 
kataklizm u finansowego, utrzym ało na ogół swój 
stan posiadania i wchodzi wdrugie dziesięciolecie 
finansowo zdrowe, z w iarą w lepszą przyszłość. 
Blisko 20.000 zakładów handlowych, zatrudnia­
jących przeszło 30.000 pracowników, jest siłą po- 
tencjonalną, z k tórą można dużo zrobić. Jeżeliby 
który z wrogów naszych przypuszczał, że niepo­
myślne w arunki ekonomiczne, wywołujące konie­
czność nieraz twardej i upartej obrony, oraz gorz 
kiej krytyki pod adresem  naszych władz, mogły 
sprowadzić zmianę nastro ju  obywatela-kupca w 
stosunku do swego Państw a, to się grubo mylił. 
Bowiem w wszelakich naszych poczynaniach, o- 
pieraliśm y się na idei państwowej a miłość swoją 
do Polslki czerpał kupiec pom orski z m roku vie- 
kowej niewoli, kiedy to przyznawanie do polsko­
ści, dziś tak łatwe, wymagało wówczas wielkiej 
odwagi cywilnej.

Tej odwagi uczyło nas duchowieństwo pol­
skie, będące n a  Pomorzu krzewicielem gorącego 
patrjotyzm u.

Z wiarą w wielką i prom ienną przyszłość 
Rzeczypospolitej, kończymy to pierwsze dziesię­
ciolecie, z w iarą że rola kupca na Pomorzu i to 
ro la  nietylko ekonomiczna ale i polityczna, zosta 
nie należycie docenioną przez Rząd i społeczeń­
stwo a wyrazem jej stanie się specjalny „program  
gospodarczy pomorski" rozpoczynamy nowy o- 
kres pracy. My Pomorzanie nie łudźmy się nastro  
jam i Locarno i Hagi, bo jesteśmy wyjątkowo trzeź 
wi i rozumiemy, że t. zw. pacyfikacja jest niczem 
więcej, jak zasłoną, za którą wre w alka ekonomi­
czna i wyścig gospodarczy. Kto lepiej wyzyska ten 
okres pacyfikacji, ten w ytrw a i przetrwa. Szano­
wać nas będą jako Państw o tylko wówczas, jeżeli 
będziemy ekonomicznie silni. To też doceniamy 
ogromne znaczenie Powszechnej W ystawy Krajo 
wej w Poznaniu, k tóra stała się w spaniała lekcją 
poglądową naszego dorobku szczególnie, dla włas 
nego społeczeństwa, krzepiąc je na duchu i bu­
dząc w najszerszych w arstw ach społecznych za­
miłowanie do potęgi gospodarczej Państw a. Po 
odrodzeniu gospodarczem musi dlatego nastąpić 
okres um ocnienia gospodarczego. W raz z roz­
wojem przemysłu i rolnictw a nastąpić m usi roz­
kwit handlu, którem u przypada w udziale nader 
w ażna funkcja aprowizacji i finansow ania kon­
sum pcji możliwie z źródeł krajowych. Na Pomo­
rzu będzie rozkwit handlu  rów nał się cementowa 
n iu  jedynej naszej drogi nad morze — do Gdyni, 
której rozbudowa napaw a nas słuszną dumą, bę­
dzie gw arancją realnej eksploatacji wybrzeży w 
chwilach ciężkich i rękojm ą, że ta  droga do mo­
rza wytrzym a każdą próbę. A my kupcy pomor­
scy pod opieką naszej organizacji będziemy p ra ­
cowali nad  usunięciem  dotychczasowych braków 
ku  zadowoleniu społeczeństwa. Poczuwam się do 
obowiązku podziękować W am  Kochani Koledzy 
z Zarządu Głównego i W am Koledzy Prezesi, sto­
jący na czele Związkowych Towarzystw podzię­
kować jakoteż wszystkim członkom organizacji 
za W aszą 10-letnią pracę, za to, że od pierwszej 
chwili zrozumieliście intencje moje i cichą ofiar­
n ą  pracą przysłużyliście się naszej wspólnej spra *

Bierność naszej delegacji w Genewie
z a c z y n a  w y d a w a ć  fa ta ln e  sk u tk i

Atak Chin i Niemiec na art. 19 statutu L. N.
Genewa, 21. 9. 1929. i

Sprawa artyku łu  19 paktu Ligi Narodów roz­
wija się dla Polski bardzo niepomyślnie. Do pod­
komisji, badającej wnioski chiński i belgijski w 
sprawie zastosowania tego artykułu, Polska nie 
weszła, natom iast znaleźli się w niej zdeklaro­
wani rewizjoniści, jak Niemcy, Węgrzy i Chiń­
czycy.

W kołach Ligi Narodów jest to komentowane

• jako skutek bierności delegacji polskiej i jej wczo 
rajszego milczenia. Twierdzi się tu również, że 
wskutek sytuacji w rządzie polskim delegacja 
polska pozbawiona jest instrukcyj. Następstwa 
tego stanu  mogą być fatalne, bo akcja, zmierza­
jąca do rewizji traktatów  prowadzona jest kon­
sekwentnie i nie zasługuje na  lekceważenie. Cała 
nasza polityko zagraniczna wymaga energicznej 
naprawy.

W a ld em a ra s p o d a ł s ię  do d ym isji
Nowy rząd litewski tworzy Tubialis.

Kowno, 20. 9. 1929.
Eita kom unikuje oficjalnie. Ażeby dać Pre­

zydentowi całkowitą możność zreformowania ga 
binetu ministrów, wszyscy ministrowie złożyli do 
dyspozycji prezydenta swe portfele. Prezydent 

dymisję przyjął. Do czasu powołania nowego ga­
binetu wszyscy ministrowie otrzymali polecenie 
pełnienia swych obowiązków.

Kowno, 20. 9. 1929.
Ze źródeł m iarodajnych Elta dowiaduje się, 

że utworzenie nowego gabinetu będzie prawdopo­
dobnie poruczone dotychczasowemu ministrowi 
finansów Józefowi Tubialisowi.

Kłamliwość prasy niemieckiej
Zarzuciła Polsce szpiegostwo powietrzne. 

Teraz musi swe kłamstwa odwoływać
BerUn (AW)

Prasa berlińska podniosła ostatnio wrzawę, 
jakoby polskie samoloty dokonywały lotów nad te 
ry to rjum  niemieckiem i upraw iały „szpiegostwo 
powietrzne". Fakt tak i miał nastąpić w pobliżu 
Lauenburga. Obecnie prasa niemiecka, wobec o- 
czywistej kłamliwości tych doniesileń, zmuszona 
jest odwołać te wiadomości, okazuje się bowiem, 
iż był tam  tylko jeden samolot i to niemiecki, któ 
ry dokonywał przelotu z Królewca nad terytor- 
jum  polskiem i nikt go z tego powodu o szpiego­
stwo nie oskarżał.

Arabowie przeciw Anglikom
Konflikt palestyński wkracza na nowe drogi.

Jerozolima! AW)
Nastroje anty angielskie wśród ludności arab 

skiej przybierają rozmiary, które poczynają niepo 
koić władze brytyjskie. Początkowo prasa arab­
ska starała  się w om aw ianiu wypadków palestyń 
śkich utrzymać je ściśle n a  płaszczyźnie konflik­
tu arabsko-żydowskiego. Od k ilkunastu  jednak 
dni poczynają pojawiać się coraz liczniejsze gło­
sy, nawołujące ludność arabską do bojkotu angli 
ków. Hasło bojkotu rzuca się w m asy arabski^ 
zamieszkujące inne części Małej Azji poza Pale­
styną.
Z m iana na s ta n o w is k u  w ic e p r e z e s a

Banku Polskiego.
Warszawa, (AW).

Z dniem 20 bm. upływa kadencja wiceprezesa 
B anku Polskiego dr. Feliksa Młynarskiego. Jak 
się dowiaduje Ajencja Wschodnia, dr. M łynarski 
do dnia dzisiejszego nie otrzymał nowego dekretu 
nominacyjnego, wobec czego przestaje urzędować 
Dr. M łynarski po zdaniu urzędowania swemu na­
stępcy, którego nom inacji spodziewać się należy 
w najbliższych dniach, uda się na  dłuższy wypo­
czynek zagranicę.
K ry zy s w  g ó r n ic tw ie  g ó r n o ś lą s k im

Targi o nową umowę zarobkową.
Katowice (AW)

iPrzy końcu bieżącego tygodnia odbędą sie 
bezpośrednie układy między przedstawicielam i 
śląskiego przemysłu węglowego i związków zawo 
dowych górniczych w sprawie zawarcia nowej u- 
mowy. O illeby układy te nie dały pomyślnych 
wyników, okręgowy inspektor pracy inż. Gallot 

zwoła oficjalną konferencję zainteresowanych 
stron w początkach przyszłego tygodnia.
Pożar niemieckiej fabryki wagonów

Spłonął gmach administracyjny. — Straty są 
wielkie.

Berlin (AW)
W Budziszynie (niem. Bautzen na  Łużycach) 

w fabryce wagonów „Linke Hoffmann Buschwer- 
ke A. G.“ wybuchł pożar w modelarni, gdzie znaj 
dowały się duże ilości m aterjah i drzewnego. Po­
żar rozszerzał się ze zastraszającą szybkością i w 
krótkim  czasie objął cały budynek. Ogień zagra­
żał objęciem całego bloku budynków fabrycznych 
W ezwano wszystkie okoliczne straże pożarne, któ 
re zdołały w części ogień zlokalizować. Mimo to 
gmach adm inistracyjny, mieszczący b iura  fabry­
czne, poważnie ucierpiał w skutek pożaru. S traty 
olbrzymie.

wie. Oby udało się W am do dalszej pracy przycią 
gnąć pod wspólny dach W szystkich dotąd nie- 
zrzeszonych, bo tylko silni i solidarni dopniemy 
celu, a dopiąć go musimy dla większej chwały 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Przed zmianą rządu w Austrji
Na czele gabinetu stanie prezydent policji.

Wiedeń (AW)
W kołach politycznych krążą w dalszym cią 

gu uporczywe pogłoski, iż już w dniach najbliż­
szych nastąpi zmiana gabinetu, przyczem na cze 
le nowego rządu stanąć ma prezydent policji wie­
deńskiej, Schober.

Ulewa nawiedziła Korsykę
Ruina domów mieszkalnych, śmierć 4 osób.

Medjolan (AW)
O statnia ulewa, która nawiedziła Korsykę, po 

8-u miesiącach absolutnej suszy, spowodowała 
liczne szkody. Woda zniosła kilka domów miesz­
kalnych 4 osoby, w tern dwoje dzieci, poniosły 
śmierć.

Habibullah w opałach
Wszystkie plemiona łączą się przeciw niemu.

Londyn (AW)
Z Afganistanu donoszą iż zbuntowane plemio 

na zajęły bez walki Kandahar. Wodzowie plemion 
przesłali Nadir — Chanowi propozycje wspólnej 
w alki przeciwko Habibullahowi.

Najnowsza sensacja N. 3orku
B. wielka księżna została modystką.

Nowy Jork (AW)
B. wielka księżna M arja Pawłowna kuzynka 

cara Mikołaja H, która w roku 1914 uzyskała roz 
wód z księciem szwedzkim Wilhelmem, wstąpiła 
obecnie do jednego z pierwszorzędnych salonów 
mód w Nowym Jorku w charakterze modystki.

Tragedia dziecka żydowskiego
Porwane przez żebraków zostało oślepione
i musiało żebrać dla nich przed 

kościołami
Lwów (AW)

Dzisiejsza „Chwila" donosi o potwornym wy­
padku, jak i się zdarzył w jednym z żydowskich do 
mów mieszczańskich we Lwowie. Przed trzem a 
laty zaginęła 5-cio letnia dziewczynka. Zroz­
paczona m atka popadła w silny rozstrój nerwowy 
a nie mogąc pogodzić się z faktem zaginięcia cór­
ki, rozpoczęła podróż po m iastach i m iasteczkach 
Małopolski poszukując zaginionego dziecka. O- 
statnio nieszczęśliwa matka, będąc w Żółkwi n a t­
knęła się na żebrzące pod kościołem ociemniałe 
dziecko. Jak  się okazało, dziewczynka była jej za­
ginioną córką. Z opowiadań dziewczynki wynika, 
iż porwali ją żebracy, oślepili ją  i zmuszali do u- 
praw iania żebractwa. Banda żebraków oślepiła 
nieszczęśliwą dziewczynkę w tym celu, aby kalec 
two wzbudzając litość ułatw iało żebraninę. Po­
tw orną sprawą zajęła się policja, przeprowadza­
jąc liczne aresztowania wśród żebraków.

Ś m ie r ć  pod k o ła m i p o c ią g u
Kobieta przecięta na dwie części.

Śliwice, pow. tucholski.
Przedwczoraj w godzinach rannych zdarzyło 

się na jednym z przejazdów przez tor kolejowy 
nieszczęście. Mianowicie pociąg, zdążający do 
Czerska przejechał pewną kobietę w starszym  wie 
ku. Tułów jakoteż zm asakrow aną dolną część cia 
ła znaleźli przechodnie po dwu godzinach od 
chwili, w której stało się to nieszczęście. Przy­
czyną strasznej śmierci była prawdopodobnie nie 
ostrożność.

Nieszczęście kolejowe.
Kraków. W okolicach Krakowa wydarzyły 

się dwa śmiertelne wypadki przejechania przez 
pociąg. Na odcinku toru Balin — Trzebinia zo­
stała przejechana przez pociąg osobowy niejaka 
Jul ja  Turkowa, lat 21, z Chrzanowa. Turkowa 
zm arła n a  miejscu. W Szczakowej w czasie prze­
taczania wagonów przejechany został Jan  Ziętek 
lat 40, którem u koła odcięły lewą nogę. Ziętek w 
szpitalu w czasie am putacji nogi" zmarł.

Pożar młyna i tartaku.
Lwów. Z W orochty donoszą, że spłonął tam  

ta rtak  i młyn Jonasza Jachta. Spaliły się doszczęt 
nie urządzeniatartaczne i magazyny,binra, maszy 
ny, urządzenia m łynu oraz m aterjały na składzie 
S traty  wynoszą przeszło 500 tys. zł. Przyczyna 
pożaru narazie nieustalona.

Nadszedł lał czas
o d n o w ien ia  p rze d p ła ty  
na m ie s ią c  p a źd z iern ik !
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Gazy trujące jako środek wojenny
zn a n e  były  j e s z c z e  w  w ie k a c h  ś r e d n ic h . — Co m ó w ił o  tem  p o lsk i

p is a r z  w o jsk o w y  w XVII w iek u
Francuski „Przegląd A rtyleryjski" drukuje 

ciekawy artykuł o wojnie gazowej pułkownika 
AppePa. Autor mówi tam  o dziele naszego pisa­
rza wojskowego wiek u 18-go Siemionowiczu, któ 
ry już wawczas pisał wiele o wojnie chemicznej.

Kazimierz Siemionowicz, rodem z Litwy, wy­
słany przez W ładysława 4-tego do Holandji dla 
uczenia się arty lerji wyszedł na jednego z n a j­
znakomitszych teoretyków. Daieło jego o artyler 
ji pod tytułem : Artis magnae A rtilleria paris pri 
ma (Amsterdam 1650) przełożono na kilka języ­
ki) w europejskich, jako klasyczne. W ydaniu czę 
ści drugiej przeszkodziła zapewne śmierć autora.

Otóż o tem dziele streszczającem ówczesne wiia 
domości o arty lerji i wojnie chemicznej, pisze 
pułkownik Appel.

Siemiionowiaz wr swej pracy po wyliczeniu po 
cisków znanych, bomb zwykłych, kul zapalnych 
i oświetlających, omawia sprawę pocisków' tru ją  
eych. Zaklina przytem, by w swych starciach 
między sobą ne używano takiej broni.

„Między wielu pięknemfi przepisam i i prawi 
dłami wojskowemi wydanemi ongi wśród Niem­
ców dawnych, do których zobowiązali przysięgą 
wszystkich, pragnących poświęcić się sztuce pdro 
technicznej, były te sizczególnie, żeby nie robili 
żadnych kul zatrutych anli też innych rodzajów 
wynalazków' strzelniczych, do którychby wcho­
dziła jakabądź trucizna, pomijając to, żeby się 
nie posługiwali niemi do rujnow ania i niszczenia 
ludzi". W ielokrotnie wraca nasz autor do tej spra 
wy. W końeu swego dzieła zaklina chrześcijan do 
nieużywania podobnej broni: — „Ostrzegam tem 
niemniej znowu i powtarzam jeszcze com powie­
dział, iż nie należy się posługiwać temi wrynalazka 
mi do tępienia ludzi i że nie wyzbędziecie się nig 
dy wyrzutów sum ienia ani w tem życiu śmiertel 
nem, ani *eż w tem, którego się spodziewamy w 
wieczystości w razie użycia środków tak niebez­
piecznych i tak podejrzanych — czystemu sumie 
niu".

Bądź co bądź środki te, zabronione w wojnach 
między chrześcijanami, mogą być używane prze­
ciwko niewiernym. ’ w

„Właściwem jest chrześcijanom obecnie po­
sługiwać się temi kulam i nie przeciwko Turkom, 
Tatarom  i innym wrogom przysięgłym imienia 
chi ześcijańskięgo i religji przez nas wyznawanej 
których bez skrupułu możemy wyłączyć z liczby 
naszych bliźnich".

Po tem zastrzeżeniu Siemionowicz omawia 
sposoby trujące, od których użycia odmawia. 

Przedewszystkiem mówi o pociskach trujących. 
Uważa on za możliwe zatruwanie kul na podo­
bieństwo strzał tuku. A rm ata i moździerz wydają 
mu sę najodpowednejszemi do tego rodzaju po­
cisków'. \ \  tym celu doradza maczanie znanych 
Wówczas pocisków w truciznach bądź roślinnych 
jak w soku lulka, tojadu, bądź też mierallnych 
jak rtęć, arszenik lub też pochodzenia zwierzęce 
go, jak piana psów wściekłych, oliwa, w której 
się umieszcza dużo pająków domowych.

Siemionowicz wie, że gazy trujące, żeby dzia 
łąły, skutecznie,nie powinny być zbyt lekkie, gdyż 
w przeciwnym wypadku unoszą się szybko i nie 
dają żadnego wyniku. Zaleca więc robić je możli­
wie ciężkiemi. W tym celu doradza dodawać mie 
azaninę ziół trujących lub korę brzozową, gdyż 
te rzeczy, powiada, w ytwarzają dym nadzwyczaj 
gęsty i szkodliwy. „Dodajcie do tego, iż dym stąd 
powstały zawiera w sobie dużo wilgoci i przeto 
tem mniej się unosi w górne warstwy powietrza 
a przeciwnie, pełznąc powolutku dosyć blisko zie­
mi utrzymuje się z ulicy na ulicę, wchodzi do do 
mów przenika do miejsc najtajem niejszych miej­
scowości odległej".

Autor wie również, iż nie każdy czas, nie każ 
da godzina dnia nadają się jednako do bombardo 
waniia pociskami trującem i. Zaleca on je wypusz­
czać, kiedy niebo jest mocno zachmurzone, mgli­
ste, podczas nocy ciemnych, przykrych.

„Powodem tego, pisze on, jest to, iż wówczas 
najbliższa nam sfera powietrza jest ciężką i gęstą 
a przeto trudniejsza do przemknięcia się dymu 
trującego, który usiłuje unieść się kiedy słońce 
jest jasne i piękne i kiedy on nie napotyka żadnej 
przeszkody i przestrzeni powietrznej".

Siemionowicz zna poza pociskami trującem i 
pociski łzawiące i pociski dymiące. — Podług nie 
go kule łzawiące i nasze pociski łzawiące są wię­
cej dopuszczalne, niż kule zatrute. Mogą one być 
używane swobodnie (wychodząc z założenia, iż 
wolno szkodzić nieprzyjacielowi wszeilkiemi środ­
kami sztucznemi), niż opisane uprzednio, wobec 
tego, iż za pomocą tych ostatnich niepokoi się 
tylko oblężonych, wysyłając do nich różne cuch­
nące dymy przykre oraz mgły sztuczne zarówno 
nieznośne dla nosa i mózgu — swąd swój nadzwy 
czajny, jak szkodliwe dla oczu z powodu swych 
przykrych gryzących i palących wdasności".

Zapomocą tych pocisków autor radzi wywoły 
wrać skutklnlietylko chwilowe dla unieruchomie­
nia np. załogi miejscowej obleganej lecz również

działanie trwałe, sprowadzać epidemję. „Gnicie 
cuchnące rodzi najczęściej choroby zaraźliwe a w 
następstwie mory nieunikione". Do ładowania 

tych pocisków Siemionowicz zaleca mieszaninę 
smoły, siarki, czarciego łajna (assa foetida) wy­
dzielin i wszelkich nieczystości możliwych.

Skutek tych bombardowań tem jest szybszy 
o ile ześrodkowane są one na mniejszą powierz 
chnię. Zaleca się więc szczególnie oblegającym 

pragnącym  zdobyć jakąś fortecę: „PowSietnze 
twierdzy może być już lekko zepsutem przez od­
dechy niezdrowe i zgniłe chorych, trupy żołnierzy 
za łr‘ych, padłe zwierzęta, wydaliny — gnój i nie 
czystości, któżych niemożna usunąć poza mury".

I żeby zwiększyć wyaiewy smrodliwe w oblę 
żonej fortecy oblegający rzucają im zapomocą 
machin starożytnych ciała zabitych żołnierzy, pa 
dlinę końską oraz inne zwierzęta padłe nawpół 
zgniłe i pełne zarazy, — oprócz tego zawartość 
ustępów' w wielkich beczkach, lub podobnych na 
ezyniach i nieskończoną mnogość innych smrodli 
wości i paskudztw' podobnych".

Tak w roku 1422 husyci oblegając Karstein, 
rzucali na jego wały padlinę i beczki z rzeczami 
gnijącemi. O wiek później w roku 1522 Turcy pod 
czas oblężenia Rodosu posługiwali się bombami

miedzanemi, które, pękając, szerzyły dym gęsty 
i woń cuchnącą.

Siemionowicz zna również pociski dymiące, 
zwane przez iNemców „Dampf lub Blendkugeln", 
które wytwarzają mrok sztuczny. Zaleca on ich 
użycie zarówno przy nątarćiu , jak obronie.

„A więc pociski trujące, pociski łzawiące, po­
ciski dymiące, nic przeto nowego", pisze w' Temps 
pułkownik Reboul z powodu artykułu  Appela o 
Siemionowiczu. Ponieważ sztuka wojenna polega 
na przyprawianiu nieprzyjaciela o stra ty  możli­
wie największe — przy równie największem o- 
szczędzaniu siebie samych jest więc całkliem na- 
turalnem , żeby arm ję odwołały się do wojny che­
micznej, jako nowego środka zwiększenia swej 
przewragi nad nieprzyjacielem. Od wieku siedem­
nastego zdawano sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa użycia takiej broni. Uderzała ona zarówno 
w walczących jak i niewalczących. Odradzano jej 
używania. A przecież chemja była wówczas do­
piero w zalążku! Nie dawała ona jeszcze do roz­
porządzenia walczących tysiącznego arsenału wy 
tworów- trujących, coraz to rozmaitszych, coraz to 
liczniejszych które gdyby ich nie zabraniano bez 
względnie podczas wojny,spra wić mogły znacznie 
więcej s tra t ludności bezbronnej, niż wałczącym 
Konferencja haska pragnęła zapobiec tej k a ta ­
strofie. Podpisany tam protokół nie przeszkodził 
Niemcom rozwinąć najstraszliwszej wojny che­
micznej, jaką tylko można w yobrazić sobie. Czy 
umowy, które się usiłuje obecnie doprowadzić 
do skutku, przeszkodzą powrotowi do faktów po­
dobnych?"

Na szerokim świecie
Galery Kaliguli.

Z Rzymu donoszą do londyńskiego „Timesa", 
że z jeziora Nemi wypompowano już tyle wody, iż 
leżąca na dnie jeziora, bliżej brzegu, jedna ze 
słynnych galer Kaliguli obnażona jest zupełnie 
tak, że dostęp do niej suchą nogą jest możliwy.

Co do drugiej galery, zatopionej niemal n a  
środku jeziora i mniej wdęcej o dziesięć metrów 
głębiej, niż pierwsza, to zbadanie stanu jej przez 
nurków wykazało, że szczątki jej są tak samo 
zniszczone, jak pierwszej. I tu  brak desek oszalo 
wania bocznego, a znaczna część rufy pogrążona 
jest w błocie.

Sprawozdania nurków  tak rozczarowały wła­
dze włoskie, że zastanaw iają się już poważnie, czy 
warto ponosić ogromny koszt dalszego wypom­
powywania wody z jeziora po to, aby wydobyć na 
światło dzienne szczątki galery zupełnie podobnej 
do tej, k tórą już obnażono, a przytem tak samo 
zniszczonej.

Obecnie czynione są przygotowania do prze­
niesienia szczątków pierwszej galery w' głąb lą­
du i zabezpieczenia ich tam odipowuednio.

Pomnik marszałka Focha w Londynie.
„Manchester Guardian" dowiaduje się, że w 

Londynie stanie pomnik ku czci m arszałka Fo­
cha i że będzie miał kształty pomnika, wzniesio 
nego w Cassel.

Jakkolwiek nie powzięto jeszcze ostatecznej 
decyzji co do miejsca, w którem pomnik stanie, 
dziennik angielski wyraża opinję szerokich kół, 
ażeby pomnik stanął w małym ogródku, na pół­
noc od dworca Viictoria w Londynie, zkąd pod­
czas wojny odjeżdżała większość żołnierzy an­
gielskich walczyć na polach bitew we Francji.

Jeden ze starych przyjaciół angielskich m ar 
szałka zaproponował, ażeby na pomniku wyryte 
były słowa następujące, które marszałek wypo­
wiedział na kilka tygodni przed śmiercią do swe 
go ad ju tan ta: „Mam pełną świadomość, że służy­
łem Anglji tak, jak gdyby była moja własna oj­
czyzną".

Towarzysz Casanovy.
W Nowym Jorku wyszła drukiem  książka, 

stanowiąca ciekawe uzupełnienie głośnych, zna- 
n> ch już z niezliczonych, acz niezupełnych, wy­
dań, pamiętników Casanovy, słynnego aw an tu r­
nika z końca osiemnastego wieku, który jeszcze 
i.a panowania Stanisławra Augusta gościł też w 
Warszawie.

Książką tą jest pierwszy przekład angielski 
pamiętników Lorenza da Ponte, rówmież aw an­
turn ika wdoskiego i przyjaciela Casanovy.

Da Ponte, tak samo wenecjanin, jak Casano- 
ya, zaprzyjaźnił się ze swym słynnym  rodakiem 
i przeżył z nim razem nie jedną przygodę. Da 
Ponte także operował vr Wenecji, W iedniu, Pary- 
żu i Londynie i podobnie, jak Casanova, posiadał 
ambicje literackie. Między innemi napisał libret­
to do jednej z oper Mozarta.

W koń'-u, nie znalazłszy szczęścia w Europie 
postanowił szukać go za oceanem i wywędro- 
wal do Stanów Zjednoczonych.

Tam był najpierw stangretem , potem impre- 
sarjem teatralnym  w Pennsylwanji i Nowym Jor 
ku, w'reszcie nauczycielem języka włoskiego w 
szkole, z której wyrósł następnie uniwersytet no­
wojorski Columbia.

W Nowym Jorku też napisał sw'e pamięt- 
nki i wydał je mniej więcej przed stu  laty. Że 
jednak napisane były w języku włoskim nie- 

zwrociły więc prawne na siebie uwagi i wkrótce 
zapomnic.no o nich zupełnie.

Wydane obecnie w języku angielskim, cie­
szyć się będą z pewnością powodzeniem, zawiera 

bowiem wiele szczegółów interesujących z ży­
ciu Casanovy.

Okropna trucizna.
Prof. Leonard Hilll, dyrektor wydziału filolo- 

gji stosowanej „Narodowego instytutu badań le­
karskich" w Londynie ujaw nił niedawno podczas 
zjazdu Związku inspektoratów zdrowia publicz­
nego, tajemnicę okropnej trucizny, będącej pro­
duktem świeżo odkyrtego bacyla. Działanie tej 
trucizny ma być tak straszne, że ilość jej, mogąca 
się zinlieścić w małej łyżeszce od soli, byłaby wy- 
starćzająca do otrucia m iljona ludzi.

Prof. Hill przedstawił zjadliwość niesłychaną 
tego mikroorganizmu, odmówił jednak wyjawie­
nia jego nazwy.

„Bacyl ten — mówił — może być łatw'o hodo­
wany, jeżeli zaś wywiera na człowieka taki sam 
wpływ, jak na świnkę morską — a istnieją wszel­
kie dane, że tak jest istotnie to wystai czyłby 
jeden gram, t. j. łyżeczka od scni tej trucizny, aby 
zabić miljon ludzi. Już samo wdychanie tej tru ­
cizny albo wpadnięcie do okna odrobiny jej pyłu 
wywołuje otrucie. Gdyby więc ludzie wyrabiali 
ją w większych ilościach i rozpylali z aeropla­
nów, to na co zdałaby się broń najbardziej udo­
skonalona? Czy więc nie nadszedł czas, aby ogro 
mnc sumy, wydawane na przygotowania wojenne 
obrócić na ochronę ludzkości przed chorobami?"

I ysiąckrotnie już uczeni powtarzali to pyta- 
nie, a jednak świat zbroi się w dalszym ciągu.

Poincare a konferencja haska.
Były prezydent i premjer, p. Raymond Poin­

care, jest jeszcze chory. Popełniwszy wielką nieo 
patrzność używania spaceru w ogrodzie po go­
dzinie dozwolonej przez swoich lekarzy, p. Poin 
care nabawił się zapalenia płuc, które szczęśli­
wie juz przeszło i gorączka zniknęła to też lekarze 
mają nadzieję, że drugą operację będą mogli doko 
nać w początku października.

Ale b. prezydent Francji dotknięty jest szcze­
gólnie moralnie, jak to zapewnia „Aux Ecoutes", 
a to z powodu przebiegu ostatniej konferencji wr 
Hadze. Z łóżka, do którego przykuty był po ope- 
racji, p. Poincare śledził z najwyższym niepoko­
jem układy i perypetje rokowań, prowadzonych 
w Holandji. 1 od pierwszego już dnia jego obawy 
były wielkie i zamieniły się szybko w uczucie, 
graniczące z rozpaczą, i to wdaśnie wywołało u 
niego gorączkę, którą lekarze byli wielce zaniepo 
kojeni, poniewnż żadne wskazania kliniczne nlie 
mogły jej umotywować.

W chwili obecnej p. Poincare rozżalony, że 
nie mógł zapobiedz temu, co się stało, oczekuje z 
niepokojem wyzdrowienia, czuje bowiem, że bę- 
dzie mógł jeszcze krajowi swojemu być bardzo u- 
zyteczny.

Lot rumuński przez Atlantyk.
Lotnik rum uński Fernic zamierza podjąć 

wkrótce lot przez Atlantyk z Nowego Jorku do 
Bukaresztu na aparacie, zbudowanym wedłue 

wdasnego planu.
Dzienniki am erykańskie są zdania, że lot For 

mea będzie miał pierwszorzędne znaczenie.
A parat Fernica ma dwa płaty ; wykazuje do 

skonałą sprawność w lotach próbnych.
Odczyty b. premjera Herricta.

Jak donosi berliński „Bórsen Kurier", b. prem 
jer francuski, Herriot, odwiedzi w połowie paź­
dziernika. szereg m iast stołecznych środkowej Eu 
ropy, m. m. Pragę, Berlin, W arszawę i iWedeń.
ndc7 vrorn tt ł P(>d^ZaS SWe  ̂ Podróży wygłosić ma odczyty na tem aty gospodarcze.
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W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Łatwowierność.

Pigża, powiat toruński. Łatwowierność i ciem 
nota jest u n>as a szczególnie na wsi bardzo wiel­
ka. Niedostatecznie w sprawach urzędowych po­
informowany lud, często staje się ofiarą, wyrafino 
wanych oszustów. Do pewnej mieszikanki naszej 
wsi niejakiej Jaworskiej przyszedł razu pewnego 
nieznany mężczyzna a przedstawiając się jako u- 
rzędnik tajny opieki wdów i sierot, zaofiarował 
się jej w' sprawie pobrania dopłaty rentowej. W 
tym celu podjął się wysłać wniosek do Wielkopol 
skiej Izby Skarbowej w Poznaniu. Za wynagro­
dzenie przysługi wziął od kobieciny krwawo za­
pracowane 10 zł. w gotówce. Gdy obiecanki nie­
znanego urzędnika okazały sę czcze, kobiecina 
zorjentowała się, że padła ofiarą oszukańca. Spra 
wą zajęła się policja.

Skutki posuchy.
Śliwice, powiat tucholski. Niewesołe wieści 

przychodzą z Borów: tegoroczna niebywała su­
sza zniweczyła bowiem niejedne nadzieje rolni­
ków; ziemniaki na słabych naszych gruntach sta­
nęły już dawno w rozwoju i nie wydadzą plonów 
na jakie liczono; tak samo warzywo i rośliny pa­
stewne, jak ćwikieł a przedewszystikem brukiew', 
stanowiąca paszę dla bydła podczas zimy, nie roz­
winęły się korzystnie; wygląd łąk i pastwisk jest 
nader smutny, wszędzie odczuwa się dotkliwy 
brak paszy, a jesień jeszcze długa, po której nastą 
pi jeszcze dłuższa zima. Oto sprawy gospodarcze, 
wywołujące pewien niepokój w kołach rolniczych 
Upadł też zwykły zarobek biednej ludności, która 
w normaLnyeh latach trudniła  się zbieraniem 

grzybów; to źródło dochodów ustało wskutek nie 
bywałej posuchy zupełnie.

Całe gospodarstwo padło pastwą ognia.
Kartuzy. Dnia 15 bm. spalił się na szkodę roi 

nika Wenzla Jana w Kartuzach dom mieszkalny 
z całem urządzeniem, stodoła z tegorocznym zbio 
rem i chlew. Poszkodowany oblicza stratę na oko 

ło 45.000 zł. Ubezpieczenie pokrywa 16.000 zł. 
Jak  z dochodzeń wynika pożar wznieciły dzieci 
Potrykusa

Groźny pożar.
Przysiersk, powiat świecki. W niedzielę 8. 9. 

wieczorem około godziny 8-mej wybuchł w naszej 
miejscowości najniespodziewaniej pożar w zabu 
diowaniach p. Franciszka Kufla. Pożar powstał 
w stodole, która się spaliła z całym zbiorem zboża 
i maszynami. Poza tern objęły płomienie opodal 
położony chlew oraz wozownię, w których to bu­
dynkach cały m artw y inw entarz się spalił. Żywy 
inw entarz oprócz drobiu wyrato«wano. Nawet psy 
się spaliły, gdyż nie było można ich z łańcuchów 
uwolnić. Na miejsce wypadiku przybyła nieba­
wem miejscowa straż pożarna, a następnie załogi 
z sikawkam i z majętności: Połędno, Gawroniec, 
Polski Konopat oraz straż pożarna z Bukowca. 
Dzięki silnej i energicznie podjętej walce z ży­
wiołem udało się ocalić dom mieszkalny, jak i 
zapobiec rozszerzeniu się na sąsiednie budynki. 
Przyczyna pożaru nieznana; najprawdopodobniej 
zachodzi tu zbrodnicze podpalenie.

Zaginął młodzieniec umysłowo chory.
Dąbrówka, powiat sępoleński. Dnia 3 bm. od 

dalił się z -domu swych rodziców zamieszkałych 
w Dąbrówce, powiat Sępólno, 21-detni Jan Bratz 
bez zawodu i dotychczas nie powrócił. Jest on 
wzrostu 1,70 mtr. wysmukły oczy szare, bez zaro 
stu, ubrany był w szare robocze ubranie, czapkę 
skórzaną i w buciki z klam erkam i. Według zapo­
dania ojca, okazywał on w ostatnich dniach wiel 
kie przygnębienie psychiczne, wobec czego zacho 
dzi podejrzenie, że błąka się on po okolicy. Upra­
sza się więc .każdego, kto mógłby udzielić o nim 
jakich wiadomości, by zechciał powiadomić o tern 
rodziców, względnie policję. W razie zaś napotka 
nia, należy go przytrzymać przez wzgląd na mogą 
ce wydarzyć się nieszczęście, spowodowane jego 
stanem  psychicznym.

Występ złodzieja kieszonkowego.
Skarszewy. Skradziono na stacji kolejowej pod­

czas natłoku niejakiem uś Franciszkowi Kleisto- 
wi z Łaszewa z kieszeni kwotę 308 zł. K., sprzedaw 
szy w Skarszewach krowę miał zam iar nabyć lep 
szą krowę w Kościerzynie na jarm arku, dobiwszy 
targu  chciał wyjąć z kieszeni pieniądze i płacić. 
Widząc jednak, że pieniędzy w kieszeni niema, 
przypomniał sobie tłok na stacji kolejowej Oto, co 
spowodować może nieostrożność w przechowaniu 
pieniędzy.
Wielki pożar pod Chełmnem. — Spłonęła stodoła 
z tegorocznem żniwem wartości 150.000 złotych.

Chełmno. W sobotę 14 bm. Wieczorem zauwa 
żono z Chełmna ogromną łunę — pochodzącą z 
pożaru — w stronie wschodnio — północnej. O- 
kazało się iż miejscowością przez pożar dotkniętą 
był m ajątek Pilewice, własność p. Ossowskiej. 
Chełmińska straż pożarna wyruszyła niezwłocz 
nie z pomocą która ze względu na znaczną odle­
głość przybyła na mliejsce wypadku za późno. 
Ogromnych rozmiarów stodoła — 60 mtr. długoś 
ci i 30 szerokości — spłonęła wraz z tegorocz­
nym plonem. Strażom pożarnym udało się jedy­
nie ogień zlokalizować, powstałe wskutek pożaru 
stra ty  oblicza się w zbliżeniu na  150000 zł.

Odpust.
Nieżywięć, powiat brodnicki. Doroczna uro­

czystość odpustowa w naszej parafji ściągnęła do 
wsi niezliczone tłum y wiernych. Wioszczyna na­
sza, pam iętająca rok założenia w około 13 stulec., 
przybrała w dniu tym odświętną szatę. Gdy w po­
wietrzu zabrzmiały donośne dzwony korny lud 
opuścił rynek i stragany a zaczął się cisnąć do 
kościoła, by paść na kolana przed Rządcą świata. 
Piękne kazanie dodało rzewnej całości ważnemu 
świętu. Przebrzm iała melodja kościelna lud opuś 
cił świątynię zostawiając ję pustą, a został w niej 
jeszcze tylko ostatni promień zachodzącego słoń 
ca, podziwiał jej okazałość a płakał nad pięknemi 
obrazami, które zdobiły strop pięknej budowli, a 
które przez renów, usunięto. Miłośnikom historji 
dodajemy, że w Osieczku, należącym do parafji 
Neżywęca, żył około roku 1440 założyciel związ­
ku pruskiego, oraz starosta  brodnicki Jakób z 
Osieczka.

Kurs podkuwaczy koni.
Toruń. 30 kurs podkuwaczy koni w urzędb- 

wej szkole podkuwaczy w Toruniu rozpoczyna 
się dnia 1 października 1929 roku. Kurs ten trwa 
3 miesiące i jest bezpłatny. Zgłoszenia przyjmuje 
techniczny kierownik urzędowej szkoły podkuwa 
czy Toruń, Prosta 30 Dąbrowski.

Zastrzelenie szofera.
Wejherowo. Zbrodniczy czyn wydarzył się u- 

biegłej niedzieli w Luzinie. Były szofer Starostwa 
Tadeusz Burzak, jechał swojem autem z WytLsze 
cina przez Luzino do Wejherowa. Przed Luzinem 
około godziny 8 wieczorem auto wjechało na przy 
drożne drzewo. Burzak udał się do Luzina o po­
moc i u jednego z gospodarzy chciał wyjednać, by 
go odwiózł do Wejherowa. Na tern tle jednakże 
powstał spór, który przybierał groźniejsze rozmia 
ry, a skończył się wreszcie tragicznie. Gospodarz 
ów wystrzelił z fuz0i do Burzaka. Ciężko rannego 
odwieziono do szpitala N. Panny Maryi w Wejhe 
rowie, gdzie zmarł. Sprawcę aresztowano i odsta 
wiono do sądu.

Pożar lasu.
Skarszewy. Dnia 17 bm. miasto zaalarmowa 

no pożarem lasu proboszcza koło szosy do Czarno 
cina. Straż pożarna w krótkim  czasie była na 
miejscu. Stwierdzono, że ogień powstał wskutek 
porzucenia niedopałka papierosa do rowu szosy, 
slkąd przeniósł się do lasu. Szkody nie są poważ­
ne, gdyż paliła się tylko traw a leśna i małe 

krzaki. Pożar szybko ugaszono piaskiem.
Złote gody małżeńskie.

Barłóżno, powiat starogardzki. Dnia 16 bm. 
obchodzili małżonkowie Franciszek i Katarzyna 
Błaszkowscy rzadką uroczystość 50-lecia godów 
małżeńskich. Z tej okazji odprawione zostało w o 
bec licznie zgromadzonych krewnych i parafjan 
uroczyste nabożeństwo w tut. kościele. Przed 
mszą św. pobłogosławił tut. ks. proboszcz Chyliń 
ski jubilatów, odczytał zarazem orędzie Najprzew 
ks. biskupa chełmińskiego, J. E. dr. Stanisława 
Wojciecha Okoniewskiego z błogosławieństwem 
arcypasterskiem , i wręczył im imieniem ks. bisku 
pa jako upominek 50 zł. Jubilaci cieszą się czer- 
stwem jeszcze zdrowiem i są wyrobnikami.

Z DALSZEJ POLSKI.
Obrady Międzynarodowej Konferencji Kolejowej 

toczą się obecnie w Poznaniu.
Poznań. W gmachu poznańskiej dyrekcji ko 

lejowej toczą się od. dwóch dni obrady międzyna 
rodowej konferencji kolejowej w sprawie bezpo­
średniej komunikacji polsko-włoskiej. W konfe­
rencji biorą udział delegaci zarządów kolejowych 
Czechosłowacji, Austrji, Jugosławji, Węgier, 
Włoch i Polski. Polskę reprezentują: naczelnik 
wydziału w' Mstwie Komunikacji dr. Taszycki, dr. 
Matoga i delegat dyrekcji lwowskiej. Narady po­
trw ają jeszcze kilka dni.

Niezwykle śmiały napad rabunkowy 
Poznań. Onegdaj o godzinie 2 po południu na 

szosie pod Główną miał miejsce niezwykle śm ia­
ły napad rabunkowy, którego ofiarą padł Józef 
Poleyn, gospodarz z Bolechowa. Polcyn sprzedał 
w Poznaniu 10 centr. siana i wracał z pieniędzmi 
do domu. Po drodze wstąpił na Głównej do restau 

racji Jankowskiego. Przy płaceniu rachunku 
zmienił 50 zł. i drobne włożył do kieszeni m arynar 
ki, k tórą potem ulokow-al pod siedzeniem. W dro 
dze przysiadło się do Polcyna trzech mężczyzn, a 
gdy gospodarz wyjął m arynarkę z pod siedzenia 
aby ją  przywdziać, jeden z opryszków uderzył go 
laską w głowię i ogłuszył. Bandyci zabrawszy Pol 
cynowi pieniądze, zaczęli uciekać w stronę lasu, 
ale poszkodowany puścił się za nim i w pogoń. Na 
pościg, bandyci odpowiedzieli strzałam i rewolwe 
rowemi. Policja zarządziła natychm iastowy poś­
cig i aresztowała Jana Panowicza z ulicy Głów­
nej 16, oraz Edm unda Paw iaka z ulicy Krótkiej 
3. Trzeci bandyta zdołał się ukryć, zaś aresztowa­
ni nie chcą zdradzić jego nazwiska.

Baczność Inwalidzi Cywilni!
Kościan. Czwarty roczny Zjazd Delegatów 

Związku Inwalidów Cywilnych odbędzie się 29 
września br. w Poznaniu na sali p. Kasperka przy 
ulicy Kraszewskiego nr. 15.

Napad bandycki na dworcu.
Liniewo, powiat kościerski. Gdy podróżujący 

p. Jan Nackowslki z Bydgoszczy kupował na 
dworcu bilet, napadł go znienacka niejaki Kapiń 
ski, pochodzący z b. Kongresówki, usiłując wyr­
wać napadniętem u spostrzeżoną u niego większą 
kwotę pieniężną. Lecz „sztuka11 ta mu się nie uda 
ła, gdyż doskoczył naczelnik stacji i opryszka a- 
resztowano.

Okradziona przez sublokatora.
Bydgoszcz. Do pani Klary Berdych, zamiesz­

kałej przy ulicy Nowodworskiej 32 zgłosił się ja ­
kiś elegancki pan, jakiego właśnie p. B. życzyła 
sobie mieć w mieszkaniu i wynajął u niej pokój 
umeblowany. Przedstawiwszy się jako Bernard 
Buzalski, osobnik ów wprowadził się do wynaję­
tego przez siebie pokoju, a po kilku dniach, wyko 
rzystawśzy nieobecność p. Berdych okradł ją z 
rożnych rzeczy i ulotnił się. Osobnik ten, dał na­
wet p. B. dokumenty na zapodane nazwisko, któ­
re jednak okazały się fałszywe. W ypadek ten wi­
nien być przykładem, jak należy być ostrożnym 
w wynajmowaniu różnym „lepszym panom pokoi

Afiljacja Pomorskiego Automobilklubu.
Bydgoszcz. Jak się dowiadujemy w dniu 11 

bm. zaw artą została umowa afiljacyjna między 
Automobilklubem Polski w W arszawie#i Pomor­
skim Automobilklubem w Bydgoszczy. ” .

Z chwilą zawarcia tej umowy Pomorski Auto 
mobilklub wchodzi do rzędu klubów reprezento­
wanych przez Automobilklub Polski jako klub na 
rodowy w Międzynarodowym Związku Klubów 
Automobilowych, uznanych w Paryżu, mając rów 
nocześnie zapewnione zastępstwo swych intere­
sów zarówno wr stosarnku do klubów zagranicz­
nych jak i do polskich władz centralnych.

Sukces ten osiągnięty po niespełnia roku ist­
nienia Pomorskiego Automobil klubu jest żywym 

dowmdem pracy klubu, starającego się swym 
członkom nietylko ułatwić i uprzystępnić życie 
towarzyskie i przyczynić się do rozwoju sportu 
samochodowego jprzez urządzanie wspólnych im 
prez sportowych, ale i ułatw iać poszczególnym 
członkom jak najszersze korzystanie z posiada­
nych przez nich maszyn, przez wydawanie im za 
m inim alną opłatą tryptyków, międzynarodowych 
świadectw drogowych i innych oficjalnych doku­
mentów.

Afiljacja Pomorskiego Automobilklubu z 
Automobilklubem Polski w W arszawie jest potęż 
nym krokiem naprzód w dalszym rozwoju klubu 
i zyskiwaniu nowych członków, to też szczerze 
gratulując — życzymy Pomorskiemu Automobil 
klubowi jaknajlepszego rozwoju na  przyszłość, od 
syłając wszystkich zainteresowanych a dotych­
czas niezrzeszonych w Pomorskim Automobilkiu 
bic — do Sekretarjatu  tegoż w Bydgoszczy, przy 
ulicy Matejki 10, Telefon nr. 10-12.

Spłonął dom robotniczy.
Osłonino, powiat morsiki. W nocy z soboty na 

niedzielę o godzinie 1-szej wybuchł na tutejszym 
m ajątku w domu robotniczym, który zamieszku 
ją  kowal i kołodziej, pożar, który zniszczył cały 
dom, pozostawiając jedynie gołe mury. Szkody 
wynoszą 7000 zl. Przyczyny pożaru dotychczas 
nie ustalono.

Związek Inwalidów Cywilnych walczy o lep­
szą przyszłość dla wszystkich rentobiorców', pobie 
rających renty z Zakładów Ubezpieczeń jak Ubez 
pieczalnia Krajowa itd. Wobec tego powinien każ 
dy rentobiorca należeć do Związku jak jeden mąż.

W szystkich chętnych Inwalidów i sym paty­
ków tych miejscowości gdzie Związek jeszcze nie 
istnieje zapraszamy aby zwrócili się po bliższe 
informacje i podkładki do kól. B. Zawartowski 
Kościan — Kiełczewo nr. 12 lub do kol. Stanisław 
F rala  Krotoszyn Sładawa 6 lub też kol. Jan  Jędrze 
jak Ostrów Kaliska 8 (Wielkop.)

Raz jeszcze zapraszamy wszystkich do współ 
nej pracy nad polepszeniem naszego bytu. Sekr. 
Rady Naczelnej Z. I. C.

Zamknięcie Targów Lwowskich.
Lwów. Wczoraj wieczorem przy tłum nym  

udziale publiczności nastąpiło zamknięcie 9 mię­
dzynarodowych Tąrgów Wschodnich. Ankieta 

przeprowadzona między wystawcami w sprawie 
wyników tegorocznej kam panji i udziału ich w 
przyszłej kam panji Targów Wschodnich dała w 
67 proc. odpowiedzi zadawalających z oświadcze­
niem gotowości wzięcia udziału wTargach Wscho 
dnich w roku 1930. Poważniejszych tranzakcyj 
dokonano w maszynach rolniczych, maszynach 

m asarskich, wagach automatycznych, maszy­
nach piekarskich, maszynach do obróbki drzewa, 
w automob. i fortep. Bardzo poważnych tranzak­
cyj wr instalacj. radjowych, galanterji dokonano 
cukrach i czekoladzie, w krajowych aparatach 

medycznych, m aterjałach budowlanych, stud­
niach' i pompach. Firm y sprzedające wyroby a la­
bastrowe uzyskały pokrycie kilko miesięcznej 

swojej produkcji. Wczoraj tranzakcji dokonano 
w gołębiach i drobiu, w krajowych kilimach i ma 
katach, przyborach do palenia, obuwiu, porcela­
nie. Frekwencja tegoroczna dosięgła do 120.000 

| osób i jest tylko nieco niższa od rekordowej frek 
wencji zeszłorocznej.
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Jutro u  niedziele należy zwiedzić
wystawę mód jesiennych i zimowych 

u Schreibera!
Wystawa otwarta będzie od godziny 14-tej do 

29-tej.
Wystawa urządzona będzie z przepychem 

wśród powodzi kwiatów i przy zastosowaniu nie­
zwykłych pomysłów dekoracyjnych.

Wystawa obejmować będzie modele mód je­
siennych i zimowych, najnowsze kreacje sezonu 
z Wiednia i Paryża.

Wystawa przedstawi rzeczy od najskromniej 
szych i najtańszych do najwykwintniejszych i 
najdroższych.

Wystawa zawierać będzie także osobną wy­
stawę firanek i dywanów.

Jeżeli zatem się zważy, że na wystawie można 
zapoznać się z pomysłami najnowszej mody, 
wśród gry kolorów, woni kwiatów i w dodatku 
przy dźwiękach prawdziwie salonowej orkiestry 
to uważać trzeba zwiedzenie wystawy za naj­
przyjemniejszą jutrzejszą rozrywkę.

Zatem wszyscy jutro tak z Chojnic jak i oko 
Jicy do widzenia po południu u Schreibera!

Sprostowanie drobnych omyłek.
Od Komendanta Powiatowego PW. p. kpt Nowaczyń- 

3kiego otrzymujemy poniższe pismo:
Proszę uprzejmie Pana Redaktora o sprostowanie na­

stępujących omyłek, które wkradły się do bardzo zresztą 
cennego sprawozdania z święta Powiatowego WF. i PW. 
w Chojnicach:

1) Kierownictwo zawodów spoczywało w rękach Powia 
towego Komendanta, PW. kpt. Nowaczyńskiego Sędzią 
główinym był Pan Profesor Szczepański

2) Obwodowe zawody strzeleckie: Strzelanie na odle­
głość 100 metr. odbyło się tylko z pozycji leżącej z wolnej 
ręki, natomiast strzelanie na 300 mtr. we wszystkich trzech 
pozycjach z wolnej ręki

Baczność członkowie Sokoła!
Ju tro  w niedzielę zbiórka i odjazd autobusem  

do Łęga n a  obchód uroczystości 25-cio lecia ist­
n ienia Gniazda połączonego z poświęceniem sztan 
daru o godz. 8,45 przedpoł. prz^ji Kons. Urzędni­
ków. Cena 1 złoty od osoby.

Bardzo ważna uwaga dla rodziców!
Zakłady muzyczne im. Guzińskiego w Poznaniu (Wlkp.) 

zał 1897 roku przyjmują jeszcze kilkadziesiąt uczni, moral­
nie dobrze wychowanych, pragnących wyszkolić się na 
dzielnych zawodowych muzyków, na bardzo dogodnych 
warunkach Po ukończonej 3-letniej praktyce zdawają ucz 
niowie egzamin i otrzymują świadectwo nauki i dyplom. 
Mogą być wcieleni do orkiestr wojskowych lub cywilnych. 
Internat znajduje się w zakładzie. Opieka ojcowska Piś­
mienne zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja, Poznań Wlkp., 
Aleje Marcinkowskiego 28. (Na odpowiedź znaczek dołą­
czyć.) Orkiestra zakładu została dyplomowana na Wysta­
wie w Kościanie (Wlkp.) w roku 1924. Uczniowie zakładu 
mieli ten zaszczyt orkiestrą powitać dwa razy w Poznaniu 
Pana Naczelnika Państwa J Piłsudskiego i Pana Prezyden 
ta Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej Mościckiego.

Uwaga pp. restauratorzy.
Państwowy Monopol Spirytusowy Hurtownia Nr. 52 w 

Chojnicach podaje zainteresowanym do wiadomości, że na 
skutek zarządzenia DPMS. biura jej jak i magazyn są 
czynne w sobotę li tylko do godz. 13,30 (1,30). W inne dnie 
jak  zwykle do godz. 15,30 (3,30)1 to bez przerwy obiadowej

Cudo techniki radjowej!
TELEFUNKEN 40.

Odbiór stacyj europejskich za pomocą elimina­
tora. Nie szukać więcej — tylko nastawiać. 
Bez anteny dachowej. Żądać bezpłatnej nadzwyczaj 

interesującej broszurki

T E L E F U N K E N
Wieloletnie doświadczenie. Najmodniejsza konstrukcja.

I POWIAT i
W ypadek na j e z io r z e  c h a r z y -  

k o w sk ie m
3 ludzi nieomal utonęło.

Wczoraj popołudniu wydarzył się na jeziorze 
charzykowskie m wypadek, który się zakończył 
szczęśliwie.

Klub Żeglarski z Chojnic przewoził wyciecz­
kę z Swornegaci do Charzykowa. W podróży do 
Swornegaci po starostów, z powodu silnego wia­
tru  złamał się ster łodzi „Wisła". Łódź się wy­
wróciła i załoga wpadła do w^ody. Na miejsce wy­
padku przybył prezes klubu p. W eilandt, i w prze­
ciągu pół godziny wyratowano załogę. Bardzo 
dzielnie się spisał p. Hamerski, który odniósł lek­
kie obrażenia. Załoga bezpośrednio po w yratowa­
niu brała udział w dalszej podróży do Swornegaci

Wycieczka starostów przebyła podróż szczę­
śliwie.

Nowy przewodniczący Zarządu Kasy Chorych.
Na czwartkowem posiedzeniu Zarządu Kasy Chorych 

dokonano wyboru nowego przewodniczącego. Wybrany zo­
stał większością głosów p. Koch, budowniczy powiatowy, 
przeciwko p Skwierawskiemu. P Kochowi życzymy owoc­
nej pracy
Zbioa*y ziemniaków w naszym powiecie

zapowiadają się bardzo kiepskie.
Jak nam z różnych stron powiatu donoszą tegoroczne 

zbiory ziemniaków zapowiadają się kiepsko Lepiej utrzy­
mały się ziemniaki wcześniejsze, natomiast kartofle jesien­
ne dadzą o 40 procent mniej niżeli zeszłego roku.

Przyczyną tego jest długotrwała susza.
„Szczęść Boże“ Nowożeńcom!

Silno, 19. 9.
Przed tygodniem, bo dnia 11 bm., odbył się u 

mas ślub panny Krajeckiej, córki osadnika, z 
panem  Garwinem z Chojnic. Ks. prób. Kalas za to, 
że panna Krajecka była pierwszą i stałą śpiewać z 
ką w kościele, udzielił ślubu bezpłatnie.

Młodej parze zasyłamy staropolskie „Szczęść 
Boże"!

W ystaw a dalij w  K a rsin ie
Kto się temi kwiatami interesuje niech jedzie.

Karsin, 20. 9.
Katolickie Stów. Młodzieży Żeńskiej w Kar­

sinie urządza w niedzielę dnia 22 bm. o godzinie 
1-szej po południu na sali p. Wontkowej wielką 
wystawę dalij.

Towarzystwo wystawia 100 własnych ekspo 
natów. Pozatem udział w wystawie biorą najw y­
bitniejsi hodowcy dalij z Pomorza. Pogram  zapo 
wiada się bardzo urozmaicony. Lubownikom tych 
pięknych kwiatów zalecamy zwiedzenie wystawy

C ie s z c ie  s ię  p a la c z e
Obniżenie cen na cygara.

Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwo 
wych w Chojnicach podaje do wiadomości, że z 
dniem 21 września br. obniżono ceny następują­
cych gatunków  cygar: za sztukę

1 Andalusia, F lor do Santiago 40 gr.
3 Orzeł Biały 35 gr.
3 Im porialas 30 gr.

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okolicy serca, 
brak tchu, uczucie strachu, przeczulenie nerwowe, migre­
na, niepokój i bezsenność mogą być łatwo usunięte przy 
używaniu naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa. 
Ścisłe dane naukowe potwierdzają, że woda Franciszka 
Józefa w wypadkach zaparcia przy tych chorobach, daje 
najlepsze rezultaty. Żądać we wszystkich apt. i drogerjach

4 Darby, Forco 25 gr.
5 Atlantę, Coąuetas, Formosa, Junior 

La Finasa, Lydja, Lucratia,
B rilantas 20 gr.

6 Comma ii faut 15 gr.
7 Havanillos <12 gr.
Wszyscy sprzedawcy wyrobów tytoniowych 

zgłoszą w Rejonie Kontroli Skarbowej posiadaną 
w dniu 21. 9. 1929 roku powyżej podane gatuniki 
cygar do dni 8, celem przyznania im należnego 
rabatu.

Co wyświetla Kino Nowości?
Kino Nowości wyświetla dziś w sobotę i jutro w nie­

dzielę film pt. „Tajemnica Starego Rodu“.
Jest to wzruszająca Wizja 1831 roku, dramat współ­

czesny w 12-tu aktach, według oryginalnego scenarjusza 
Stefana Kiedrzyńskiego. W podwójne i roli Księżniczki i 
wieśniaczki — niezrównana Jadwiga Smosarska.

Wtym sensacyjnym dramacie ekranowym napisanym 
specjalnie dla najświetniejszych artystów polskich, Stefan 
Kiedrzyński maluje świat arystokracji — ludzi wyniosłych 
bogatych i kobiety kapryśne, — beztroski, igrające pło- 
miennem zniczem miłości. Z drugiej za śstrony — świat cię 
żki lecz radosnej pracy, uczuć szczerych, głębokich i moc­
nych. Wartko snuje się, zaplata i rozplata misternie tkana 
sieć intrygi, która sięga od książęcego dworu po przez 
koszary, po przez wędrownych dziadów, po przez szantaży­
stów i łotrów, aż do rybackiej chaty, gdzie mieszka w ubó­
stwie prawdziwe dostojeństwo człowiecze.

Zdrada, gra w karty, zbrodnia polityczna, morderstwo 
dla zysku, pościg za bandytą, powolne wychodzenie na jaw 
tajemnicy starego rodu Zamiłów — wszystko trzyma wi­
dzów w nieustannem napięciu, a niektóre sceny zapierają 
dech w piersiach.

Slełdn Płodów Rolnych w
Warno ;k: handel hurt. fr. sł. załad. 

dostawa zaraz z» 100 kg , w
Żyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka z. 70% wł. werk.
Maks p. 65®/# wł. work,
Wyka latowa

Poznonlo
ładunki 
ztoh cb.
23.50-
38.00-
95.00-
28.50-
25.50-

59.00-

wsgo-

24.50 
40,(0 
26.0(1
31.50
23.50
37.00
63.00

P o zn a ń sk a  g ie łd a  b y d lę ca
z dnia 20. 9. 1929

Z powodu małego spędu notow ań nie było. 
Spędzono wołów 8 szt., buhaji 21 szt., krów 54 
szt., bydła 83 szt., świń 266 szt., cieląt 182 szt., 
owiec 61 szt. Razem zwierząt 592 szt

RUCH w TO W A R ZYSTW A CH
Kłodawa. Zebranie To w. Powstańców i Wojaków od­

będzie się w niedzielę, dnia 22 9 1929 o godzinie 4 popołud- 
u drha Narlocha w Kłodawie. O punkutalne i liczne przy­
bycie ze względu na ważne sprawy prosi Zarząd.

j Specjalny skład futer 1 
I O. Weiland I
I
I
I
i
I
I
I
I
i
I

Chojnice, Gdańska 8.
Kuśnierstwo -  Dworcowa 10.

p o leca  na nadchodzącą zim ę po korzystnych  
w arunkach zap łaty  1 bezkonk uren cyjnych  cen ach

futra podług miary dla pad i panów

futrzane

Unieważniamy!
Zaginiony w e k se l n a  

400 z ł., wystawiony przez 
Franciszka oraz Marjannę 
Spirków z Ogorzel n, płatny 
21. września 1929 r.

Futrzane krawaty różne

K artki, p ła szcze , rew eren d y , 
garnitury, kam izelk i, ręk a w i­
czki, czapki, k oce , w ory na  
nogi, p e leryn y  d la  stan gretów
j jakości od 20 zł.

Pierwszorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane, futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie płaszczy futrzanych dla pań i panów po­
dług miary i żąd. gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie 
futer damsk. i męsk. Przerabianie starych płaszczy futrzanych, kołnierzy, 
czapek itd. po cenach umiarkowanych. Nappa — ubiory podług miary 
podszyte futrem. Przez nadzwyczaj korzystny zakup z pierwszej ręki 

wszelkie artykuły po najniższej cenie.

uaijrJ
trumny laK i oybleia do tramfeu

wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

muiarkowanych cenach

Fr.
magazyn mebli I trumien

ul. C słuchow ska 6 . ul. Człuchow ska 6.

Potrzebny zaraz uczciwy 
i pracowity 2102

chłopak
do koni oraz prac gospo 
darskich.

Aleksander Piasecki 
Młyn, Karsin pow. Chojnice.

I

I 
i 
I 
I 
I

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku- 
jak również wszel­
kie przeróbki wy­
konuje

K. Rogge
Gdańska 17.

in d M  sumę
jako podeszwy do obu­
wia zdołączeniem prze­
pisu używania poleca

E. Gubi i S -k a
B art i Det. Skład Skór 
Bydgoszcz, ul. Dłoga 45. 

Tel. 1945.

Poszukuje się zaraz

6 chłopów  
i 4 dziewczyny
do rudowania buraków do 
wolnego miasta Gdańska. 

Zgłoszenia: Szewska 3. 
Kaszubowski.
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Ogłoszenie.
Niniejszem podajemy do wiadomości publcznej, 

że z powodu czyszczenia zbiornika wieży wodnej 
miasto pozostanie bez wody od soboty dnia 21. 9. 
godz. 23 do niedzieli dnia 22. bm. 4- tj  rano. 2100 

E lek tro w n ia , G azow n ia  
i W od ociąg i M ie jsk ie  

w  C h o jn ica ch .

K IN O  N O W O ŚCI
W s o b o tę  o g o d z in ie  8 .3 0  
w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 6  i 8 .3 0

(21 i 22 bm.)

Tajemnica Starego Rodu
Wzruszająca Wizja 1831 roku, dramat współ­
czesny w 12 aktach, wdg. oryginalnego 
scenarjusza Stefana B iedrzyń sk iego. 
W podwójnej roli księżniczki i wieśniaczki 

— królowa ekranów polskich

Jadwiga Smosarska
znana z obrazu „Trędowata". Rzecz 
dzieje się w pałacach Maurycego księcia 
Zamilły w Warszawie i na Polesiu. Zdrada, 
gra w karty, zbrodnia folityczna, morder­
stwo dla zysku, pościg za bandytą, wszy­
stko trzyma widzów w nieustannem napię­

ciu. Wspaniała gra !
Ceny miejsc: Balkon z ł.2., Rezerw, zł. 1.50 

1 m. zł. 1.
Uwaga ! Uprasza się o liczniejsze wy­

korzystanie seansu sobotniego i w niedzielę 
o godzinie 6. 2099

Wykwintne
immlciire 1 z l

D w o rco w a  7 2 .
krakowska-

Polecam moją 
d o r o ż k ę  

sa m o c h o d o w ą
nr. 5. Najlepsza i najbez­

pieczniejsza na miejscu. 
Jazdy również Z3 granicę.

O. Gollnik,
Dworcowa 21 Telef. 107.

Cafe Radke
Cukiernia i restauracja.

Chojnice, ul. C złuchow ska 22.

Jutro w niedzielę ®
od g o d z . 4 -te j  po p ot. O

koncert I
q  Dziennie ciastka, wy&orne nopole I wino §

najlepszej Jakości. O
JOOOOOOOOOlOOOOOOOOOO

odznaczone ZłOtOffli m e d a l a m i  na
wszystkich wystawach.

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Tei. 22-25.

Zgubiłem
książeczkę inwalidzką, na 
nazwisko K lim ek J a n ,  
P o c z to w a  I. Łask. zna­
lazca zechce takową za wy­
nagrodzeniem oddać. 2098

Porządna, dzielna

dzleuczynii
umiejąca gotować może się 
zgłosić u Szyszkowej 2101 

pi. Jagielloński 4.

M' -- * f '■ ..... . ■" .

Lśniące i wonne story,
firany i firanki wnoszą błogi nastrój w 
dom. Należy zachować ich piękny wygląd 
przez Persii!
Przez zamoczenie w letniej wodzie, lekkie 
wyciśnięcie w letnim rozczyniePersilowym 
i staranne wypłókanie znowuż w letniej 
wodzie wyczyszczą się gruntownie i deli­
katnie. Barwne materjaly należy prać na 
zimno, wypróbowawszy wprzódy trwa­
łość koloru na narożniku sztuki.

05 PersiiPersii
Przetarg przymusowy

W poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 10.30 sprze­
dam w'Pawłowie najwięcej 
dającemu za gotów kę: 

około 3 fur żyta.
Zbiórka licytantów przed 

szkołą’
S zeleziń sk i

Kom. sadowy. 2103

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 23 

b m. o godz. 17.30 sprze­
dam w Ogorzelinach naj­
więcej dającemu za gotówk: 

około (O fur żyta 
Zbiórka licytantów przed 

dworcem.
S zeleziń sk i

Kom. sądowy. 2104

BŁUCKOCfl
UL6CZALUA!
Fenomenalny wynalazek 

Eufonja zademonstrowany 
specjalistom. Sami się wy­
leczycie z przytępionego 
słuchu, szumu i cieknięcia 
z uszów. Liczne podzięko­
wania. Pouczającą broszu­
rę na żądanie. „Eufonja“ 
Liszki koło Krakowa 91.

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Adres wskaże eksp. 
Dzień. Pom.

F ir a n y ,
kołdry,
obrusy

Linoleum

Polecamy korzystnie:
Skład sortymentowy

Balzer i Borris■ WKKr KIM W w •dywany i chodniki.

Koszule nocne, 
koszule dzienne, 
krawaty

Kapelusze, 
czapki, 
gai an ter ja.

Chojnice.

Wrzesień

23
Poniedziałek

Nadchodzi pora chłodnych dni!!
Aby umożliwić Szanownej Klienteli pomimo ciężkiego położenia 
gospodarczego zakup potrzebnych artykułów jesienno-zimowych jak:

Wrzesień

25
Środa

P ła szczy  - Pu low erów  - Futer
damskich i męskich, po cenach nader korzystnychi

urządzam od dnia 28. do 25. bm.
3 dniowa sprzedaż konfekcyjna 3
Nadmieniam, że podczas tych wyjątkowych dni, oferuję wyłącznie nowości nadchodzącego sezonu, w modnych kolorach i fasonach.
Do szczególna uwoje zasługuje molo wystawo okien. Ho szczególna uwago zasługuje molo wystawo okien.

Dom Mód 3. Duczyński nast. St. Bączkowski
m _ 1 _ X»__ AAA

Gdańska 21.

Kodadkoja I *tai»i*Srt«ł»: eiMiatM «Ł_. . 
IKfiJaLsft w E*ł*lo* Ł Ł  tod telocfc JM**#

Er3

Telefon 206.

____ _____ , m m  H Konto kuków*: P&ak Powiatowy tkoJsU., JttoJsko K ui
te. *-< ■* rodft&oj ąodpow, I«mI ChdattiU «  Brukiom ł u k łU m  druk. Fo*l“ w ShoJ»leo«Ł


